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O użyteczności wczesnego Żniwa 
pszenicy. 


Wiele już mówiono za- i przeciw-wczesne- 
mu zbićraniu pszenicy. Najznakómitsi rolni- 
cy liczne w:tćj mierze czynili doświadczenia , 


aby przedmiot ten gruntownie rozwiązać. — 
l w rzeczy samćj, wykryli oni dla praktyki. 


nader ważne prawidła i starali się takowe upo- 
wszechnić. Tymczasem, jak to pospolicie by- 
wa, gdy chodzi o zmienienie lub zniesienie. 
jakiego zastarzalego postępowania, rzecz po- 


zostala, po największćj części, przy dawnej 


rutynie. Niemal wszyscy rolnicy zbićrają psze- 
nicę wtenczas, gdy podług ich mniemania zbie- 
rać ją wypada, lub ją zbićrać zatrudnienia go- 
spodarskie dozwalają ; bez względu czy to w rze- 
czy samej jest dobrze, czy się przyczyni do 


- dobroci tego ziarna , lub tćż je pogorszy i t. p. 


Obojętność takowa dała się dawniej uspra= 


y 
, 


k 


O topoli włoskićj 


: Pohio zk VZ Ź RZE > SE 
wiedliwić, gdy nasi. _zamórscy “konsumenci, 


mnićj byli delikatnemi w wyborze pszenicy; 
ale dziś, kiedy tylko najzdrowsze i najpiękniej- 


sze ziarno ma odbyt natargach zagranicznych; 


kiedy pszenica cóżkolwiek pod tym lub owym 


względem nie zupelnie wyksztalcona, niemal 


całkiem z nich jest wykluczoną, lub za bez- 


cen kupowaną; rolnik, znający swój interes» 
inaczej juź postępować winien, starać się on 
ma, by towar jego i za granicą celówał; bo 


w ogólności; tam go tylko może spieniężyć. —” 


Odnosi się to szczególnićj najwięcćj do psze- 


nicy: 1.) ponieważ niemal wyłącznie na zuży-- 


„cie zagraniczne ją uprawiamy; 2.) poniewaź 


rolnicy zagraniczni, a' mianowicie angielscy, < 


2 63 ó Ó <A cz 
calą swą uwagę obecnie zwracają na udoskona- 
lenie tego zboża, nie tylko co do plonu, pew- 


ności obrodzenia, ale nadto, eo do dobroci . 


ziarna pod. każdym względem. 


Jeżeli więc rolnicy stalego lądu, nie będą się 


starali wyrównać tu swym zamorskim współ- 
ZĘ ISC 
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zawodnikom, produkt ich malo już znajdzie 
odbytu za granicą. Jest to prawda, której do- 
syć często powtarzać nie można. 


Począwszy od, najsławniejszych agronomów, 
pp: Farro, Kolumela , aż do Sincłaira, Tha- 
era, Coka, Blocka i t.d. wszyscy są tego zda- 
nia, iż nie masz miejscowości, gdzieby wcze- 
śniejsze niż zwyczajne zebranie pszenicy, nie 
bylo korzystnóm , pod tym lub owym wzplę- 


dem; przynieść zaś może częstokroć nader wiel- 


kie korzyści, a nawet cały zbiór od utraty urato- 


"wać ; np. jeżeli się przez to uniknie gradu, lub 


zepsucia ziarna przez mgłę, albo mocną rosę. 


Wiadomo bowiem, że dojrzale ziarno pszenicy . 


wiele na tém cierpi, gdy rózmiękie mglą lub 


: mocną rosą, nagle promienie sloneczne ogarną 


>+ wysuszą. , Częstokroć jeden takowy przypa- 
„dek jest dosiatecznym do zniżenia może o pó- 
'łowę realnej. wartości tego' zboža. <-i 


Sy Często — | mówi pewien praktyczny rolnik— 
z największóm zadowoleniem oglądałem moje 
łany MASA i piękne > niemal dojrzałe ,« 
w kłosach -ziarno., Ale jakież było: moje. za- 
dziwienie , gdy nazajutrz ziarno to, niemal zu- 
pełnie zepsute znalazlem. Dlugo przyczyny 
tego nie znałem; później dopićro, po kilku po- 


_dobnych przypadkach, przekonałem się, iżnią - 
` Było nagle zeschnięcie, w części już dojrzałe- 


'go, a nocną rosą rozmiękłego ziarna. Byl to 


- ma małą skalę ten sam rodzaj zepsucia ziarna, 


 Jakiby miał miejsce, gdybyśmy je wprzód nie- 
co. namoczyli, a i 20m nagle w piecu osu- 
szylh. = $ 


Podobnemu uszkodzeniu pszenicy, jedynie 
tylko przez wozesny zbiór. zapobiedz można. 
Ziarno bowiem. niezupelnie dojrzałe, nie przyj- 


X muje tyle wilgoci podczas rosy lub mgły, 12- 


by mu promienie sloneczne zaszkodzić mogly; 
pożętemiui zaś, tak piérwsza jak i i druga, mało. 
JE szkodzą. AE ER - 


Ro, 0140 = 


Ale nie na uniknieniu tylko powyższego przy- 
padku, polega korzyść wczesnego zbioru; przy- 
nosi on jeszcze i następujące, niemnićj także 
ważne : Ś = 3 ; 

1. Podczas zbioru , mianowicie sierpem, nie 
okrusza się najzdrowsze i najdoskonalsze ziar- 
no; a Że właśnie takowe, będącużyte do siewu, 
najbujniejsze daje rośliny, przeto nieco wcze- 
śmiejszy zbiór warunkuje niejako przyszłorocz- 
(Mówię nieco wcześniejszy, gdyż 
ziarno na siew przeznaczone, winno- na pniu 


ne Żmiwo. 


bardziej dojrzćć, niż to co do zużycia ma słu: 
Żyć.) 

2, Zahezpiecza on częsiokroć zboże przeciw 
gradom, burzom, mianowicie gwałtownym wia- 
które tyle zrządzają szkody, gdy trafią 
np. pszenicę już zupełnie dojrzałą. A więc, 
z tej strony, godzina opóźnienia , nieobliczone 
przynieść może straty, w Żadnym będące sto- 
sunku, nawet z bardzo wczesnóm Żniwem. 


trom, 


8. Zbiór wczesny zabezpiecza ziarno przeciw 
wymienionym skutkom mgly i rosy. 


_ 4. Przyczynia się wiele do lepszćj jakości 


ziarna i słomy; jest bowiem udowodnionćm, 
Że zbiór wczesny wydaje lepsze, mączniejsze 
ziarno i pożywniejszą słomę. 

5. Ulatwia gospodarzowi prace Zniwne, na- 
dając im większy zakres czasu; a tém samém 
nie wystawia go na mozoly i koszta, jakiemu- 


si ponosić, gdy niemal cala massa, zbićrać się 


mającego zboża, na raz dojrzówa. — Nakoniec | 

"6, Jeżeli w oziminie koniczyna została żasia-- 
ną, wiele się to przyczynia do jćj wzrostu 
i przezimowania, gdy na 6.—8. dni wcześnićj 
uwolnioną zostanie od tlumiącej ją powierzchni. 

Zaehodzi teraz riajważniejsze. pytanie: kiedy? 
czyli w jakim stopniu. qdojrzenia pszenicę żbić- 
rać? — Liczne doświadczenia w różnych Cza. 
sach i okolicach ga mone, przekonywają: Że 
pszenica, o 8. dni wcześnićj zebrana, aniżeli 
-to dona zwykle ma miejsce, nie tylko wydaje 


z 
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większy plon, ale nadto piękniejsze: i poku- 


pniejsze ziarno ; albowiem, znają to dobrze: 


piekarze, iż w tym razie, wydaje ona więcej 
mąki, a mniej otrąb. 

We Francyi i Anglii, gdzie pszenica główne 
stanowi zboże, wiele czyniono porównawczych 
doświadczeń, celem wyjaśnienia w mowie bę- 
dącego przedmiotu. Wszystkie wypadły na ko- 
rzyść wczesnego zbioru. A, o ile, bardzo na- 
wet. wczesny, nie tylko nie jest stratnym, ale 
nawet w porównaniu z przestalym , korzystnym, 
dowodzi następujące doświadczenie, kilkakroi- 
nie zrównym skutkiem powtarzane. — Część 
pszenicy, którą grad i burza powaliła, sk0szo- 
néj wtenczas, gdy ziarno tak jeszcze byľo mieke 
kie, iż się pod palcami ugniatale, podobnie 
jak ośrodka chleba, dopićro-co z pieca wysa- 


dzonego; wydala ;—: większy plon i o -wiełe : 


lepsze ziarno, aniżeli ta część temu samemu 
przypadkowi uległa," która aż: do zupełnego 
dojrzenia na pniu byla zostawiona. 
Wprawdzie, różnicą nie jest tak wielka, 
„w zbożu przez rzeczone wpływy nieuszkodzo- 
nóm; jednakże doświadczenia przekonywają, 


Że.niemal z pewnością można przyjąć, iż psze- 


= 


Mae doświedczenia Ww w rabianie: 
cukru z buraków. > 


(Dokończenie) 


"Należy . przecież odróżnić psucie się soku, 
o. któróm mówimy, pochodzącóm z rzeczywi- 
stej fermeniacyi, od rodzaju psucia się, jakie- 
„mu ulega syrop, będąc warzonym czas zbyt 

długi. Ten rodzaj psucia jest prawdziwem 
zwęgleniem (carbonisation), zrządzonym w pun- 


= 


bem się odbywa. 
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nica o 8. dni aesae: niż zwyczajnie zebra. 


na; g większy plon wydaje. 


Zresztą, nie ma pówno gospodarza, który- 
by, nawet: mimo wiedzy, nie miał corocznie 
u siebie najoczywistszych dowodów, nieszko- 
dliwości bardzo nawet wczesnego zbioru psze: 
nicy. — Wszakże nawet. często trafia się ziar- 
no pszenicy w omloconém Życie, mianowicie- 
| Pochodzi ono. z kło- 
sów, które niemal w stanie niedojrzałym wraz 


w zebranćm obok tejże. 


z Żytem zebrane były; a przecież, częstokroć 
wyrównywa lub przewyższa dobrocią to ziar- 
no, które aż do zupełnego stwardnienia na 
pniu pozostało. - 

Gdyby po tylu dowodach, nie mówię F ; 
kodliwości, ale znacznych korzyści, jakie zbiór 
wczesny pszenicy przynosi , który z gospoda- 
rzy miał jeszcze wątpliwość, cóż łatwiejszego 


jak poświęcenie kilku zagonów pszenicy dla 
osiągnienia tak ważnego przekonania. 


Tylko 


pszenica do siewu przeznaczona, winna zupelnie 


ma pniu dojrzóć — przecież nigdy tak dalece, 


aby najlepsze ziarno się okruszyło; = reszte 
zaś o wiele wcześnićj zebrać należy. 
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kiach stykania sie plynu ze spodem kotla, je- 
Żeli na gołym ogniu się ogrzówa j. lub ztyka: 
nia się z powierzchnią zewnętrzną rur paro- 
wych, jeżeli koncentracya syropu tym sposo- 
W jednym i drugim przy= 
padku skutek jest prawie ten sam; albowiem, 
by doprowadzić płyn do wrzenia, potrzeba ` 
tak dalece rozgrzać zewnętrzne ściany rur za 
pomocą zkoncentrowania pary, jak się- Toz- 
grzewa spód kotła gołym ogniem ; rożnica jest 
tylko ta, Že “w pierwszym sposobie ogrzewa: 


w 


> 


` 


nia, temperatura jest jednostajniejszą i z więk- 
szą latwością można ją do potrzeby stosować. 

Podczas wrzenia „, wszystkie części płynu . 
wchodzą jedne po drugich w styczność z po- 
wierzchnią ogrzewaną — bąć to kotła lub rur 
parowych — którćj temperatura o wiele prze- 


„chodzi temperaturę plynu; skorozaś, skutkiem 


tejże.styczności z wyższą temperaturą powierz- 
chfii, cząsteczki wody zamienią się w parę, 
wiedy cząstki cukru i inny ch istot, w nićj roZ- 


, puszczonych , są ac wy: stawione na tem- 


peraturę, o wiele wyższą od temperatury pty- 


nu. Dla tego , dziwić się nie można, Że cu- 


"kier ciemnieje , czyli się zwęgla, w razie dlu- 
„ giego wrzenia plynu, w'którym jest rozpusz- 


czony. ` Za najwyższy: stopień tego rodzaju ze- 


| psucia się cukru, uważać można zkarmelizo-.- 


"wanie (caramalisation) się onegóż; co ma miej- 
 sce,.gdy cząstki wody, które go w stanie plyn- 
-nym utrzymywały,  ciąglem działaniem ciepła - 
tak dalece się ulotnią, iż sam cukier przyczepia 


siędo powierzchni ogrzewanej. Ten to rodźaj ze-* 
_ psucia się cuktu ma zawsze miejsce, mnićj więcć j» 
, podczas warzenia pły nu cukrowego, cóżkolwiek 
zkoncentrow anego, -w'wy sókiej temperaturze. 


Przy puszczając: zupełną jednakowość mate- 
- PylóWw rozpuszczeniu będącćj, ten rodzaj jéj ze- 


je 


psucia się tém będzie większy, im płyn Dar: 


` dziéj jesi skoncentrowany; a to z dwóch przy- 


czyń: naprzód; ponieważ płyn gęstszy, potrze- 
buje wyższćj temperatury do zawrzenia ; -po~ 
wtórt 


- każda: cząsteczka. onego, w eliwili zetknięcia 


się że spodem kotla, nie może tak szybko 
wznieść się na powrót na powierzchnię plynu. 
Cząstecz ski SRSzczonEJ, materyi (cukrn), zos 
stając się więc.  dluższy czas w styczności z po- 
PRS ZOB. latwiej zwęgleniu ule- 

śe się wykazuje; ak wiele można zyskać 
na edparowywaniu. syrópu w warstwach plyt- 
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kich, gdzie ulotnienie części wodnistych mało- 


zajmuje czasu, a przytóm ztykanie się cząstek 
$yropu z pówierzelinią kotla , z większą odby- 
wa się latwością, ponieważ doznają EE 
go Giśnienia od massy płynu. 

Lecz zupelnie się omylono, mniemając oslia- 
bić przyczynę psucia się cukru, przyspiesza- 
jąc wrzenie syropu, przez podniesienie tèm- 
peratuty powierzchni ogrzewanćj; albowiem 
bardzo często mnićj się syrop zepsuje warze- 
niem przez pół godziny, w temperaturze umiar- 


kowanćj, aniżeli gdy ta sama massa onegoż, pa~ 


ruje się za pomocą powierzchni, co do objęto- 


ści jednakowej, lecz którćj temperatura do te 


go stopnia została podwyższoną, iż odparowa 
nie w 5.—0. minutach się kończy. 


Otóż, podlug mnie, znaczenie, w jakićm się 


„ma rozumićć mniemane uniknienie zepsucia 
się syropu, skróceniem: czasu, przez który ZO» 
staje w sty czności z wysoką temperaturą, W ka- 
żdym razie, gdy temperatura wysoka stać się 
to skut- 


może bąć 


kiem-swćj siły, lub sposobu działania, pótrze- 


przy cayna psucia syropu > 


ba niezwłocznie skrócić jej czynność ; Żadnej 
przecież: mie podlega już wątpliwości, Że dłuż- 
sze gotowanie: bynajmnićj nie jest szkodliwóm,: 
‘skoro temperatura nie jesttak dalece wysoką, 12- 
by zwęglanie cukru miejsce mićć moglo; np. sko» 
ro nie przechodzi temperaiurywody wrzącej. 

I w rzeczy samćj, łątwo się možna przeko- 


‘nać o prawdzie powyższego twierdzenia; to jest 


*rą, bez wy RA parcia, 


> ponieważ będąc bardziej klejkowatym, - Że nawet przez kilka godzim móżna trzymać 


syrop mnićj więcćj skoncentrowany, . w. kąpieli 


„wody wrzącćj, lub w naczyniu ogrzewanóm: pan 


bez najmniejszego 


uszkodzenia 0, i że zgęszczenie soku burako- 
7 . 
róż: 


“wego oczyszczonego , może się uskutecz zi Ć 
wanie, dobrze wW kćj temperaturze, w ciągu SBYĄ 
minut, jako'tóż w ciągu 12 -—lóstu godzin, 


podług a. warstwy, bez ni jmniejszego 


zepsucia się cukru w jednym i drugim przy: 


7 
$ 
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4 


padku. Jest to prawda, o której- nader licz- 
ne mnie przekonały: doświadczenia. 
Kto się gruntownie zastanowi nad calą ma- 


nipulacyą fabrykacyi cukru, niezawodnie przy- 


zna, że jedynie tylko wyżej wymienione dwie 
pray caya szkodliwie. na: cukier działają. 


Sók burakowy i syrop, jak to wyżej powie- 
dzialem, tćm bardzićj są ‘wystawione na usz-. 


koda przez zwęglenie się cukru, im mo- 


gdzie już żaden z dwóch wymienionych. rodza- 


cnićj są skoncentrowane; przeciwnie zaś pły- 


my, tém prędzćj ulegają fermeniacyi, im są 


mnićj nasycone, czyli mnićj gęste. Pod wzglę= 


dem zaś temperatury, wtenczas tylko' ma miej- 
sce zwęglenie się cukru, gdy takowa przecho- 


dzi stopień wrzenia wody; czyli gdy jest wyż-. 


szą - nad 80. stop. R.; co zaś do „psucia się pły- 
nów przez fermentacyę, ta, tylko w stopniach 
o wiele niższych odwspomnionćj dopiéro tem- 
peratury, objawić się może. — Łecz tenże sto- 
pień (89. R.) jest właśnie punktem środkowym 
jów psucia się, miejsca mieć nie może. _  - 

o tej szczególnej własności: stopnia tempe- 


ratury wody wrzącej, łatwo się każdy 'przekoż 


t 


O- potrzebie zachow = czystości w ho- . 
dowaniu zwierząt domowych. 
(Doxóś 


` 


$czaNie.) 


Lecz naturalne to zamiłowanie czystości, tyl- 
ko zwierzęta zupelniegdrowe, w właściwym po- 
siadają stopniu;'a słabowiie zaś, są na to nie 
czułe i.za ociężale;. zresztą, zrżądzona w tym 


stanie dezorganizacya sił fizycznych, na ich in- . 


stynkt i na ich skłonności szkodliwie dziala, 
Zwierzęta chore, zwykle przestają się polizy: 


i i 
A R 


oso 
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na, któ bez uprzedzenia odda się. podobnim 
poszukiwaniom; zresztą, bez wątpienia, wkrót- 
će może nadejdzie czas, gdzie temperatura grać 
będzie nader ważną rolę, w sztuce wyrabiania 
cukru z buraków. £ ; 

Stopień wrzenia soku, “otrzymanego przez, 
maceracyą gorącą podlug mego sposobu, tak 
dalece jest zbliżony do stopnia temperatury 
wody*wrzącćj czystej, iż można do niego sto- 
sować to wszystko, co wyżej w tej SOEIRO 
wiedzialem ; pochodzi to zaś ztąd , iż sok ten, 
prócź cukru, bardzo maty ty lso ilość obcych 
istot zawićra. SĘ 7 AZ 

I dla tego, bez doznania najmniejszego üsz- 
kodzenia, może się on gotować na golym 
ogniu w kotłach, maceracyjnych przez 5.—6.. 
„godz. w stopniu temperatury wody wrzącej, lub 
do niego. bardzo zbliżonej. Nadto, mocno otćm 
jestem przekonany ; iż nawet dwu- lub trzy- 
krotne przedlużenie tego czasu, niezrządziłó- 
by w tymże soku szkodliwćj zmiany, byle tyl- 
ko gotowanie nie przeszło wyźćj oznaczonego | 
stopnia, co teź wreszcie byloby tu = żadnej 
ponzeby 


wać i dla tego mają sierść nastroszoną i zanie, 
czyszczoną, przytóm mnićj więcćj niszczącego 
je robactwa. "Z powrotem atoli zdrowia, wra- 
ca także i chęć Czystości; a zątem. polizywanie 
się bydła rogatego, a" wycićranie się świń, pe- 
‘wna jest oznaką powrotu zdrowja. ` ze 
Wielu mniema, że pod względem tej natu- 
ralnéj Pan czystości, świnia czynł wyją- 
tek, i Że z niechlujstwa, karmi się odchodami 
Zdanie to jest calkiem myl- 
ne, wniosek fałszywy Świmią nie ztąd, iżby 
czystości nie lubiła, zpi. odchody innych 


inny ch. zwierząt. 


zwierząt. Jest to calkiem inna maierya, jest tu za- 
pewne ten sam przypadek, który co do roślin 
` w pićrwszym artykule poprzedniego Nru przed- 
stawiliśmy : Że jedne r ośliny żywią się odchodami 
czyli wyrzutami drugich, ale ż czystością lub 

nięczystością, nie ma to związku: 
I świnia lubi czystość. Chcąc poznać przy- 


rodzone własności zwierząt , uważać je należy © 


w stanie naturalnego ich Życia, Widzialże kto 


świnię dziką, lub nawet swojską, przez lato 


ciągle na pastwisku będącą, podobnie zanie- 
czyszczoną, jak ta,:którą w chlewach trzyma- 
my?P— Dowodem wredzonćj tym zwierzętom 
czystości jest to, iż-zwykle odchody swoje w je- 
den kąt chlewu składają; a co większa , jeżeli 
_w,chlewie wykopie -się dołek i przed nim po- 
doży się beleczka, okolo. 6. cali wysoka, wie- 
dy wszystkie świnie opićrają się o nią zadem, 
i tym sposobem wpuszczają do dołu swe od- 
chody, a to tak starannie, iż najmniejsza na- 
wet ich część z tćj strony beleczki się nie zo- 
staje, i cały chlew jest od nich zupełnie wol- 
ny (a). I nie jest-że to wrodzona sklonność do 
czystości? — Jeżeli zwierzęta domowe są nie- 
czyste, nie jest to ich winą, ale raczej naszą ; 
ponieważ -nieczysto je utrzymujemy; ponieważ 
nędznie ich kąrmiemy, a przez to, przytłumia- 
my w nich instynkt, a nawet silę, czyli: pe. 
wien rodzaj energii, do utrzymania czystości, 
niezbędnie potrzebny. 

Zresztą, pewna, iż świnia ma odrębny spo- 
sób czyszczenia się; może onćj tylko właści- 
wy; ale przez to, niemniej on prowadzi do wła- 
ściwego celu, podobnie jak kąpanie sig ludzi, 
lub mycie się ptaków wodą. 

Biegnie ona w błoto; jeżeli może, zańurza 
się w nićm pod samą. głowę. a jeżeli nie jest 
dosyć glębokie, tarza się w nićm, dopóki każda 
szczecinka nie pokryje sę warstwą błota, — 
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Ale dla czegóż to ona czyni? — o to dla tego że 
szczecina jest twardsza i tłuściejsza od zewnę- 
trznego pokrycia innych zwierząt; a właściwa 
świniom iłustość potu, mocno się czepi skóry 
i szczeciny; zamyka pory i utrudnia funkcye 
wydalania z ciała substancyów 
już niepotrzebnych, a wssyssywania soków iga- 


tejże, to- jest: 


zów z powietrza. — Owóż, woda zimna ĉadne- 
go skutku na rzeczoną tlustość nie wywiera; 
tłarza się więc to zwierze. w błocie, którego 


' cząstki chciwie się łączą z rzeczoną tlustością; 


poczém udaje się na słońce, i gdy bloto wy- 
schnie, wycićra się o jaki przedmiot, póty, 
póki całćj bľotnistéj powłoki wraz z owym po- 
tem z siebie nie zrzuci. A więc, świnia przez 
instynkt czyni z malą różnicą to samo, co lu- 
dzie przez rozum i' doświadczenie: mycie bo- 
, wiem owięc W wodzie z rozpuszczoną gliną, jest- 
Że co innego, co tarzanie się świń w blocie?; jak * 
tam tak i tu, głównym celem jest pozbycie się tfu- 
stego potu. Jeżeli zaś nie znajduje nigdzie, że 
tak KRES czystego błota, musi użyć do oczy 
_szczenia się, nawet własnych odchodów; bo po- 
trzeba ` oczyszczenia skóry, przytłamia w niej 
na chwilę wrodzoną odrazę do własnych od- 
chódów.- Ale to wszakże nie z jćj winy po- 
chodzi. 
Jak wielki ma wpływ czyste utrzymywanie 


"świń na ich zdrowie i tuszę, dowodzi owo dó- 


"świadczenie Anglika, które na stron. 858 Ty- 
godn. z r. 1839. zamieściliśmy. (Wpływ czy: 
stego utrzymywania zwierząt.) > 
»Nie mam szczęścia do hodowanićń zwierząt 
domowych! prócz psów i kotów nic u mnie nie 
prosperuje. «— tak nam mówił pewien gospo- 
darz, może pół żartem, pół na prawdę. — 
Wytlumaczyliśmy mu to zjawisko, w ten spo- 
sób: Pies i kot żyją swobodnie; legają gdzie . 
się im podoba; a zatóm w. miejscu czystóm;. 
bo tylko do takiego naturalny instynkt je prow 
wadzi; przytćm chodzą one samopas; idą na 


. 


deszcz , gdy czują, Że ich skóra potrzebuje oczy- 
szczenia; zostają niemal ciągle, a przynajmnićj 


ile chcą, na świeżćm powietrzu, które z swej 


strony, nie mało się przyczynia do zdrowia“ 


"w ogólności, a w szczególności, do utrzyma- 
-nia przyzwoitćj transpiracyi. Przeciwnie, resz- 


ta zwierząt domowych Pana , zamknięta w chlé, 
wach błotnistych; zaduchliwych , w mrozy zi- 
mnych a wlecie parnych, pozbawiona jest tych 
korzyści, jakich doznają psy i koty, i dla te- 
go w gorszym od nich znajduje się stanie. 


( " 7 LJ > ; 5 í 8 
Hooda ubodcu. 


O topoli włoskićj i obsadzaniu dróg 
drzewami. 
E 4 » ABE 4 
Mało wprawdzie u nas widzimy dróg wypro- 
stowanych i drzewami obsadzonych; jeżeli zaś 


tu i owdzie je znachodzimy, zwykle obsadzo-* - 


ne są topolą piramidalną, czyli włoską ; a prze- 
-cie ze wszystkich gatunków drzewa, najmniej 
" zapewne ona jest do tego zdatną; miańowicie ziąd, 
Że nadzwyczajnie różne owady rozmnaża, Że 


liscie jéj nie tylko żadnćj nie przynoszą korzy- 


ści, ale nadto zdajesię ono być roślinności szko- 
dliwém, (byś może dla tego, Że jest napojone 
ostremi sokami); nakoniec Że, i drzewo nawet 


na opal, mało jest zdatnćm. 


. RZ A 
Prócz różnych gatunków gąsienic i owadów, 


których topol włoska jest jakby naturalną sie- 
dzibą, rozmnaża się na nićj pewien gatunek 
komarów, które nie tylko dla ludzi i zwierząt 


w bliskości tych drzew się znajdujących, nader ; 


są dokuczliwe, ale nadto, uszkadzają one mnićj 
więcćj różne rośliny, a mianowicie OWOCE W sa- 
dach. 

Do kola tego drew niemal Zapetaie TO- 
ślinność ginie; pochodzi tö źapewne ztąd, iż 
liczne i długie jego korzenie, rozpościerając 

się pod samą powierzchnię warstwy rodzajnćj, 
ogołacają ją Z Żyzności; bez wątpienia nie ma- 
ło także przyczynia się do tego zbyteczne ocie- 


ł 


"nienie ziemi, 


i wstrzymywanie wilgoci pod- 
czas pomniejszych deszczów w-leinićj porze. 

Do obsadzania dróg najstosowniejszóm było- 
by zaiste drzewo owocowe, jak to w wielu kra- 
jach jaź ma miejsce; albowiem poriczyłopy. 
użyteczność z ozdobą kraju. 

Po drzewie owocowóm,-na pićrwszeństwo Za- 
sługują tu: lipa, osina, a szczególnićj topola 
kanadyjska, czyli karolińska. Udają się bo- 


wiem w każdym gruncie; wolne są niemal zu- 


pelnie od wszelkiego gatunku robactwa i. owa- 
dów; nakoniec, każde ma szczególne swe zale- 
ty, na ĉel w mowie będący, je polecające. — 
Kwiat lipy, nie tylkonapełnia powietrze zdro. 
wą i nader przyjemną wonią, ale nadto, jest 
przedmiotem handlu. Wyborne jéj drzewo, na 
różne domowe sprz zęty bywa używanćm;-a na-. 


"wet jest ono dziś nąder poszukiwane do kolei 
Żelaznych, z powodu swćj trwałości i mocy. 
sina rośnie dość sporo i zdatną jest na opal. 


Pod względem zaś gospodarskim, topol kana- 


dyjska mad wszystkie celuje ; zaprzestaje na 


gruncie średnim; owszem, zbyt mocny, nie jest. 


jéj dogodnym; rośnie tak sporo , jak«może ĉa- 
dne inne drzewo ;. wolna od wszelkiego gatun- . 
ku owadów; jćj liście często 6. do.$. "cali. sze- 
rokie, zdrowym są pokarmem , mianowicie 
dla jagniąt; drzewo, na różne wyroby stolar- 
skie, równie zdatne jak na niektóre gospodar= 


skie porządki; słowem topol kanadyjska, por 


r 
t 


łącza w sobie oo zalet, iż jedynie tylko nie- 
znajomości ich przypisać należy, Że dotąd dro- 
gi u nas nie są tak ogólnie nią obsadzone, jak 
to widzimy w niektórych niemieckich kra ach; 
a w szczególności w król. Wirtembergskićm. 

W Wiel Księz. Poznańskićm , pewny właści- 
ciel _znacznćj majętności, bma kilkudziesiąt 
już laty, obsadził w nićj wszystkie drogi topo- 
dą karolińską. Nie tylko zbićra z niej COTOCZ- 
nie tyle liści, iż 500.-—700. „Jegmiąt przez zi- 
mę po większej części niemi utrzymuje, ale 
nadto, corocznie pewną część na opał lub in- 
ne porządki wycina. 

` noa 


> Szkodliwość gorzelni kartoflanych. 


‘Wielu gospodarzy pruskich, którzy tak, ogro- 
mne gorzelnie zakładali, iż po 60,000 do 90,000 
zip. rocznego podatku płacili, oświadczyło na 
zgromadzeniu niemieckich rolników w Poczi- 
damie, iż podobnie, jak to już imni gospoda- 
-rze uczynili, i oni zamkną gorzelnie; albowiem 
nauczeni zostali smuinćm doświadczeniem , AŻ 
one prowadzą do. zupelnego wypłonienia. Zie- 
„mi; ponieważ zbył obszerna uprawa kartofli, 
umniejsza tak dalece zbiór słomy, iż jéj mało 
lub wcale na podściół użyć nie można. Sku- 


- tki zaś tego, są te: najprzód nie można zwie- 


rząt domowych tak czysto utrzymywać, jak 
tego ich natura wymaga; powióre, otrzymany 
nawóz jest wodnisty, a następnie nie Żyżny;— 
dla tego odtąd, już tylko na paszę dla inwen- 
tarza, kartofle uprawiać będą. 


SODA ZPL 


"Nowa włóknista roślina. 


7 


Z Hamburga donoszą : — „P. Janeus, tutaj 
zamieszkały, zawiadomia, iż wynala azi włókno 


roślinne, które nie tylko jest w stanie najzu- 
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pełniej, zastąpić bawełnę, ale nadto, przewyż- 
sza ją pod' względem mocy, polysku i biało- 
ści. Okaźana próba, przerobiona na zwyczaj, 
nych do. bawełny używanych kardach, na, mo- 
cne i zbite runo, obiecuje rzeczywiście naj- 
piękniejszą przędzę. Ponieważ zaś produkt ten 
w calych Niemczech uprawianym być może, 
i bez porównania do fabryk taniej. dostawio- 
"nym niźli bawełna, przeto, odkrycie takowe, 
jeżeli tylko praktycznie na wielką skalę da się 
wykonać, byłoby jednem z «najważniejszych 


w ostatnich czasach. « 
4 a POCZ 


Nowa cukrownia w Wiednia. 
W środku Wiednia zalożono nową cukrow- 
nię. Jest to zjawisko nadzwyczajne; już to z po- 


wodn wysokićj ceny lokalu; jako i ceny. pra- 
cy i drzewa. Jednakowoż, podlug zapewnie- 


"nia przedsiębiercy, łatwość odbytu po dobréj 


cenie, wytłoczyn i inny ch odchodów faubrycz- 
nych, do holenderniów w mieście utrzymywa* 


nych, sowicie powyższe koszta ma zrówno- 


LSZY 
ważyć. 
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